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1844. 


Wiadomości zagraniczne. 


Rossya i Polska. 
Z Warszawy, dia 28. Września, 

Rada Administracyjna Królestwa Polskiego, 
mając sobie doniesionem, że Alexander Hrabia 
Walewski, wychodziec, otrzymawszy na sku- 
tek prośby w r. 1838. podanćj, najmiłościwsze 
przebaczenie, z pozwoleniem powrotu do kraju, 
z łaski tćj dotąd niekorzystał; Rada Admini- 
stracyjna w zastósowaniu do niego zasad, po- 
stanawieniem swojćm z dnia 28, Czerwca (10. 
Lipca) 1835. r. przepisanych na przedstawienie 
p. o. Dyrektora Głównego Prezydującego w 


Koum issyi rządowej przychodów i skarbu, po- 


stanowiła i stanowi: Art. 1. Alexander Hrabia 
Walewski, niekorzystający z amnestyi, ulega 
karze konfiskaty majątku, bądź już zasekwe- 
sirowanego, bądź też wykryć się mogącego, a 
to podług rozporządzeń, postanowieniem z dn. 
2. (14.) Kwietnia 1835, r. przepisanych. Art. 
2. Tytuły własności dóbr nieruchomych, tudzież 
kapitałów i praw bypotecznych, do Alexandra 
Hr. Walewskiego należące, mają być na mocy 
niniejszego postanowienia w właściwych księ- 


gach wieczystych na imie skarbu Królestwa u=; 


regulowane. 

W ornie dh. 42. Sierpbia. — Dnia 7. t. m. 
o godzinie 8, wieczorem, przeniósł się do wie- 
czności, w rezydencyi swojćj Olsiadach, J, O. 
Książę Szymon Michał Giedrojć, Biskup 


Adramiteński, Administrator dyecezyi Telszew- 
skićj, kawaler orderów Św. Włodziwierza 2 
klassy, $w. Anny z koroną Cesarską, i Święt. 
Stanisława 1. klassy. Żył lat 83, Święcenie 
kapłańskie otrzymał w r. 1786., Biskupie w r. 
1812. (Kuryer Wileński.) 


Najnowszy cesarsko-rossyjski ukaz 
z Lipca 1844.tyczący się uwolnienia 
od poddaństwa sług dworskich, 
(Ciąg dalszy. ) 

„ Ostatnią tą drogą wstępuje corocznie kilka 
tysięcy familii do dziedzicznego szlachectwa. 
Przez podziały i te zaciągi z urzędników uiepo- 
siadających dóbr żadnych straciła szlachta da- 
wny swój charakter, W ogóle nie jest ona 
już teraz bogatą, a do tego wiejsce dawnćj 
prostąty w, sposobie. życia zajął zbytek bez gra- 
nic,, Odtąd zaczyna uciśnienie ciążyć na pod- 
danych, i niewolnikach; muszą oni wzmagają- 
cemu się coraz. bardzićj zbytkowi dostarczać 
środków do otrzymania. Właściwi chłopi mnićj 
tego doznają aniżeli niewolnicy domowi; two- 
rzą oni zwięzlejsze massy, które się nie tak ła» 
two ująć i uciskać dadzą, natomiast niewolnicy 
domowi są rozdrobieni i bezpośrednio wysta- 
wieni na osobisty humor i swywolą swych pa- 
nów. Najprzód zaczęli panowie zbytnich swych 
niewolników kolonizować. Zdobycie i upra- 
wianie stepów, gdzie rząd wielkie przestrzenie 
na ten cel rozdawał, dało powód do wielkiej 
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kolonizacyi ze środka dawnćj Rossyi do nowćj 
Rossyi, i kolonizacya ta trwa do dziś dnia. 
Leniwi i ociężali niewolnicy mało wprawdzie 
byli zdatni do nowych osad; ale zaradzono 
temu w ten sposób, Że niewolników wpychano 
już to pomiędzy osadników, już to pomiędzy 
chłopów, a na osadników wybierano młodych 
ludzi ze wsi chłopskich. Zaczęto także wszę- 
dzie wysyłać dzieci niewolników do miast na 
naukę rzemiosła, 

Popęd dany fabrykom w ostatnich 20 latach 
stał się powodem do wysyłania niewolników 
także do robót fabrycznych, Niewolnicy, któ- 
rzy dawnićj ciężarem szlachty byli, zaczęli się 
dlań stawać mocnem źródłem zarobkowćm. 
Większa część domów szlacheckich na stopę 
europejską urządzonych nie używa już niewo- 
Iników do usługi, tylko najmuje służących, jak 
w innych państwach europejskich, Domowi ich 
niewolnicy płacą im roczny podatek (obrok), 
i otrzymują od panów swoich paszporty, t. j. 
pozwolenie zarabiania sobie na chleb. Żyją 
oni wśród najrozmaitszych stósunków. Nje- 
którym poszczęściło się i są oni wielkiemi fa- 
brykantami, bankierami; inni wyuczyli się do- 
kładnie rzemiosła i żyją częścią po miastach 
(całkiem niezależni, wyjąwszy, że panu swemu 
należny płacą obrok), częścią we wsiach swych 
panów. Iuni chodzą po całym kraja jako fur- 
mani, robotnicy itp, i ci najgorszy mają los 
w podziele, albo dobrowolnie w fabrykach pra- 
cują, albo tćż panowie wynajmują ich fabry- 
kantom, a często w własnych fabrykach do 
pracy używają.  Stósunek ich do pana nie jest 
żadnem prawem oznaczony, całkiem dowolny 
i dla tego na wielkie wystawiony nadużycia, 


Chociaż majętni i dobrze myślący panowie lu.. 


dzi swych nie uciemiężają, czynią to jednak 
zubożali, do zbytku przyzwyczajeni, spodleni, 
których dosyć jest znaczna liczba z pomiędzy 
tych, co się do stanu szlacheckiego wynieśli. 
Jeźli się więc rzadko zdarza, iżby chłopi wy. 
kupić się chcieli (zdarza się niekiedy, Że całe 
gminy chłopskie uprawianą przez nich rolę od 
pana samego albo tćż w konkursie kupują itym 
sposobem wolność osięgają), to przeciwnie 
klassy z niewolników powstałe największą do 
wykupienia się pokazują ochotę.  Poddani ku- 
pcy, fabrykanci, rzemieślnicy, nawet robotnicy 
przy fabrykach korzystają z wszełkićj pomy. 
ślnćj sposobności, życzliwości lab ambarasgą 
swych panów, aby dostąpić wolności, 

Cały stósunek poddaństwa w Rossvi zą. 
chwiany jest obecnie w samych posadach. Da. 
wniejszy patryarchalny stóstaek ginie widow 


cznie, patryarchalny opiekuńczy sposób myśle- 
nia panów, przywiązanie i wierność ludzi ni- 
knie z wolna, Nowsze wyobrażenia zachodnićj 
Europy biorą górę nietylko w wykształconych 
stanach Rossyj, zaczynają one także wciskać 
się do niższych warstw luda, gdyż tu rozwija- 
ją się coraz bardzićj władze rozumowe przez 
szybki postęp rzemiosł i fabryk, Dawny Bojar 
rossyjski, ktory w pośród swych ludzi dumny, 
nieczynny i niezależny, ale 6 ludziach tych 
ojcowskie miał staranie, zniknął; teraz obu- 
dzona jest przemysłowość w szlachcie, szla- 
chcic jest fabrykantem, spekulantem w wielkich 
przedsięwzięciach, ale przez to samo wdarł się 
zarazem Zagraniczny zbytek bez granic. M yśli 
on tylko o pomnożeniu swych dochodów, a nie 
o swoich ludziach; a tak powiększyło się ma- 
teryalne uciemiężenie ludzi, 

We wszystkich umysłach panuje wielka nie- 
pewność, jakieś oczekiwanie bliskich zmian 
i rewolucyi, Oględna, przyszłość na oku ma- 
jąca szlachta otwarcie o tóm mówi, żestan obe- 
cny nie jest trwały, że się ani lat 20 na tera- 
żniejszém stanowisku utrzymać nie zdoła, U lu- 
du powszechne jest oczekiwanie, że inny stan 
w stósunkach spółecznych nastąpić musi, Rząd 
miał te stósunki od dawna -na oku, jako naj- 
ważniejsze z całego ustawodawstwa i wewnę- 
trznćj polityki, Przez cały wiek ośmnasty cią- 
gnie się prawodawstwo, które wprawdzie 
wszystkie stósunki w ich zasadach utrzymać 
usiłuje, ale zawsze wszelkie kroki surowości 
i nadużycia tamuje i w ogóle do tego dąży, 
aby pewny porządek ji prawność zaprowadzić 
a swywolę ilemożbości usunąć, 

Cesarz Alexander pojął ideę powszechnej 
emancypacyi stanu chłopskiego: dał on sam do- 
bry przykład czyniąc chłopów koronnych, w li- 
czbie około 20 milion., wolnymi ludźmi, przez 
co jednak istotne ich stósunki materyalne mało 
się zmieniły, "W późniejszych latach przyszedł, 
jak się zdaje, do tego przekonania, że uwolnie- 
nie chłopów bez udarowania ich ziemią, jak się 
to w prowincyach nadboltyckich stało, w Ros- 
syi niepodobieństwem jest. Zdaje się, że rząd 
teraźniejszy przyjął zasadę, porządkować i prze- 
mieniać te stósunki zapomocą wewnętrznego 
rozwijania, a nie zapomocą ukazów. Pierw. 
szćm ważnóm prawón w tym kierunku jest 
ukaz z d. 2. (14.) Kwiet. 1842. (dok. nast.) 

“ramea 
Z Paryża, dn, 23, Września, 

Revue də Paris podaje niektóre nowsze 
szczegóły tyczące się wyprawy francuzkićj do 
Chin. Okręt kupiecki francuzki »Atlas« trafił 
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'w podróży swćj z Manilla do Europy na mil 


500 od Kantonu, w archipelagu azyatyckim 
między Molukami i Filipinami, fregatę »Kleo- 
patrę« należącą do owego oddzialu okrętów 
francazkich, które dostały rozkaz wybadać kra- 
iny leżące na ostatnich krańcach wschodu. Do- 
wiedziano się więc tym sposobem, że wszystkie 
statki należące do wyprawy aż do tćj chwili 
podróż swą bez najmniejszego szwanku odby- 
ły, chociaż okręty »la Syrene« i »la Victorieuse« 
kilka szturmów przetrzymały. . Załoga »Kleo- 
patryc przebywszy juź równik na morzu Indyj. 
skićm, miała sposobność przypatrzenia się na- 
der ciekawemu i rzadkiemu zjawisku meteoro- 
logicznemu, Około 10. godziny z rana, gdy 
promienie słońca dokuczać zaczęły, białawe 
wyziewy wzniosły się do góry, zajęły widno- 
krąg okrętu i zaciemniły nieco światło słonecz- 
ne, które się gazową zasłoną okryte zdało, Wy- 
ziewy te przybrały zwolna kolor bardzo jasno 
zielony, który po niejakićj chwili w czerwona- 
wy się zamienił, Po ustąpieniu tego zjawiska 
utworzył się obłok na niebie, z którego, po 
niepamięlnym w tych okolicach czasie, deszcz 
rzęsisty lanął. Gdy »Kleopatra« przybyła przed 
wyspy ladrońskie napotkała okręt angielski pły- 
nący do Kantonu. Statek ten bez wątpienia 
oznajmił bliskie przybycie flotyli francuzkićj, 
i ztąd pochodzi, że niektóre angielskie pisma 
otrzymały od korrespondentów swoich wiado- 
mość, iż na miejscu przeznaczenia swego już 
stanęła. 

La Presse umieściła niektóre bliższe wia- 
domości z Mexyku o straceniu kilku poddanych 
francuzkich, których wraz z Generałem Sent. 
manat pojmano, Najważniejszą rzeczą jest przy 
tém protestacya posla francuzkiego, Pana Alley 
de Cyprey. Ten oświadcza mexykańskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych, iż słowom je- 
go, jakoby poseł angielski za traceniem głoso- 
wał, nie wierzy. Że on (Pan de Cyprey), ze 
swćj.strony uważa poddanych francuzkich, któ- 
rzy w Tabasco padli ofiarą, za niewinnych, po- 
nieważ nie bylo żadnych sądowych czynności, 
któreby winę ich wykazały, i że minister me- 
xykański mocno się myli, jeźli sądzi że się już 
rzecz skończyła, »Rząd Króla Francuzów,« 
mówi nakoniec Pan Cyprey, »zdania swego je- 
szcze nie objawił, ma zatóm prawo rozstrzy- 
gnienia, czy krwawa scena w Tabasco jest rze- 
czą skończoną.« Francuzi Żyjąci w Mexyka 
przesłali list Panu de Cyprey, w którym dzię- 
kują mu w jak najżywszych wyrazach za éner- 
gią, którą okazał w swćj protestacyj, 

— — Gazela Algiere podaje teraz nastę- 


pujące szczegóły o zawarcia pokoju z Marok- 
kiem: »Już dnia 5. Listop. Sidi Busellam, ba- 
sza z Larache, w imieniu cesarza o pokój pro- 
sił; oznajmił, że cesarz najżyczliwsze ma chęci 
ku Francyi i wszelkie warunki przyjmie. Kon- 
sul neapolitański, p, Martino, przywiózł pismo 
to do Kadyxu, gdzie dn. 6. stanął. Wszakże nie 
dowierzano tym przyrzeczeniom przebiegłego 
baszy, o których czczości tylokrotnie już się 
przekonano; pan Warnier więc odebrał zlece- 
cenie udania się do Tangeru i zbadania pełno- 
mocnictw baszy. Panowie Martino i Warnier 
dnia 7g0 na pokładzie »Cuvier'a« do Tangeru 
zawinęli; basza dowiedziawszy się o przyby- 
ciu posłannika francuzkiego, udał się do kon- 
sula neapolitańskiego, gdzie téż pan Warnier 
stanąl; tego przy lądowaniu, wszystkie władze 
cywilne i wojskowe sułtana przywitały i prze» 
prowadzany głośnemi okrzykami pokoju pra- 
gnącćj ludności przez szpalier żołnierzy do ba- 
szy się udał, Sidi Busellam przyjął p. War- 
nier (który ma już dawniejsze ultimatam wrę= 
czył był) jako starego znajomego i żałował, 
gdy pan Warnier żądał, żeby mu wolno było 
widzieć owe pełnomocnictwa, że sobie żadne- 
go oddzielnego lista od cesarza w tym celu dać 
nie kazał; ponieważ jednak odległość miejsca 
na usunięcie tćj niedogodności nie zezwalała, 
potwierdził basza formalnym przez świadków 
podpisanym aktem, że otrzymał rozkaz ukła- 
dania się z posłannikiem francuzkim, z nieokre- 
ślonem pełnomocictwem, P. Warnier ztym do- 
kunentem do Kadyxu powrócił. D.9. Września 
cala flotta opuściwszy Kadyx na zajutrź o go- 
dzinie 10. rano, na przystani Tangeru stanęła. 
Kaid Abbon, gubernator Tangeru, przybył 
natychmiast na pokład » Suflrenu,« aby przed 
królewiczem proźbę o pokój powtórzyć; króle- 
wicz uprzejmie go przyjął, chwalił waleczną 
jego obronę miasta podczas bombardowania _ 
i darował mu parę bogato ozdobionych pistole- 
tów ; o godzinie 2, p. Warnier i chorąży okrę- 
lowy Anger z rotmanem i podoficerem od pie» 
choty marynarki na ląd się udawszy wręczyli 
baszy traktat pokoju z zapytaniem, ażali go 
przyjmuje; basza natychmiast bez namyślenia 
się przyjął go. Za danym znakiem wylądowali 
teraz pp, Gliicksberg i Nyon i w pałacu guber- 
natora obie strony traktat podpisały, Nieba- 
wem chorągiew francuzką na gmachu konsulatu 
wywieszono a baterye i fłolla 21 wystrzałami 
pozdrowiły ją.e 

Układy gabinetu tuileryjskiego eelem prze- 
szkodzenia, aby książę Bordeaux nad granicą 
francuzką nie przebywał, miały mieć pożąda 
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ny wypadek, — Słychać, że książę jesień tę 
w Szwajcaryi, w W. Xięstwie Badeńskiem 
i w Wirtenbergu przepędzić chciał, że wszela- 
ko rządy tych krajów odmówiły mu pozwole- 
pia pobytu, ponieważ to Francyą podejrzenia 
nabawićby moglo. 

Najgodniejszym uwagi -w tćj chwili wypad- 
kiem mozykalnym we Francyi jest przyznanie 
nagród, które się odbyło w akademii sztuk 
pięknych w Paryżu. Wielka nagroda za 
kompozycyą muzykalną, do którćj przywiązana 
jest pensya dożywotnia, przyznana została P. 
Renaod de Vilback, młodzieńcowi piętnasto- 
letniemu, przezwanemu małym Mozartem, 
Jest on uczniem znanego autora Zydowki, 
P. Halévy; urodził się ślepym ale operacya, 
dokonana kiedy miał lat 4ry, wzrok mu przy- 
wróciła. — Jest to rzeczywiście zdumiewający 
fenomen; Vilback otrzymał już kilka premii 
dawnićj za kompozycye na organy; szczególnićj 
wsławiła go msza uroczysta, która została uwień- 
czona przed dwoma laty przez Konserwatorium. 
W tćj chwili pisze wielką operę. 

W tych dniach P. Casteillon, poseł Rzeczy- 
pospolitćój Nicaragua, wydał broszurkę o ko- 
rzyściach, jakie wyniknąć muszą z przebicia 
kanałem międzymorza Nikaragua.  Broszurka 
ta ma na celu zaciągnięcie pożyczki dla wybicia 
tego kanała; rząd tutejszy podobno już udzielił 
Panu. Casteillon wszelkich pełnomocnictw do 
zaciągania téj pożyczki. Raporta francuzkich 
inżynierów, którzy na miejscu plan kanału o- 
glądali, brzmią bardzo korzystnie, Chociaż nie- 
zmierne korzyści, jakie dla handla całego świata 
z przebicia tego kanału wynikną, są widoczne, 
jednakże Pan Casteillon powołuje się na pisma 
Pana Radcliff, amerykańskiego kousula w Lima, 
który w osobnćm dziele rzecz tę rozebrał; ka- 
nal ten szczególnićj wygodnym będzie dla lu- 
dów zachodniego brzegu Ameryki, zacząwszy 
od Chili aż do rossyjsko-amerykańskich kolonii 
na północy, znajdą oni krótszą i pewniejszą 
drogę kommanikacyjną z wschodnią Ameryką 

*4 Europą, i oprócz ulatwienia handlu przez za- 
mianę idei nauczą się lepićj siebie poznawać i 
rządzić. 2) Stany Zjednoczone półu. Ameryki 
tak z powodu swój bliskości jako też z powodu 
doskonałości swćj marynarki, będą mogły nie- 
zwmiernie rozszerzyć swe stosunki z morzem po- 
Judniowém i Ameryką zachodnią. . 3) Bogaty 
handel pomiędzy Europą, Chinami, Japonią, 
wyspami imorza indyjskiego, rozwinie się jesz- 
cze, bo podróż skróconą zostanie o 4000 wil 
morskich, a zatém koszta transportu towarów 
także stósownemu zmniejszeniu ulegną. 4) Ło- 


wienie wielorybów na Oceanie spokojnym dwa 
razy prędzćj, tanićj i spokojnićj odbywać się 
będzie, ba podróż o połowę się skróci tak dla 
Stanów Ameryki południowćj jak dla innych 
narodów. 5) Kolonizacya zachodniego brzegu 
Stanów Zjednoczonych ułatwi się, bo droga 
zmniejszy się o 12,000 mil morskich. 6) Ogól- 
ny handel morski i żegluga zyskają na pewno- 
ści, bo niebezpieczeństwa grożące zwykle na 
brzegach Ameryki południowćj i u przylądka 
Horn znikają. 7) Kanał ten, który koniecznie 
stać się musi wielką powszechną drogą handlo- 
wą, może nawet przy nader niskićj opłacie 
przejazdu, wydać bardzo znaczną summę tak, 
że procent i kapitał wyłożony, w krótkim cza- 
sie kosztem zagranicznego handlu będzie zwró- 
conym à Rpta Nikaragua wejdzie w posiadanie 
niezaprzeczone najważniejszćj i najwięcćj do- 
chodu przynoszącćj drogi handlowćj. 
Z dnia 24. Września. 
Marokańczycy ściągają na nowo wojska nad 
granicą Algervi. — Wojska te schodzą się na 
3 lub 4 dni marszu z tamtćj strony Uszdy, a 0s0- 
by niektóre dobrze obeznane ze stósunkami 
twierdzą, że wojsko to przeznaczone jest do 
wstrzywania nieregularnych tłumów, któreby 
granice francuzkie niepokoić chciały, Podobno 
drugi syn Cesarza stoi na czele tego korpusu, 
który co dzień nieomal dostaje świeże posiłki 
wojenne i zasoby różnego rodzaju, jak gdyby 
nową wojnę rozpocząć chciano, Mówią, źe 
Marszałek Bugeaud ma nawet zamiar powróce- 
nia na zachód, jeźliby goniec z Oranu bie przy- 
niósł zadawalniających wieści. Jeźdzcy maro- 
kańscy przywieźli do obozu Generała -lieutnanta 
Lamoricićra listy od syna cesarskiego i od in- 
nych znacznych naczelników marokańskich, 
w których proszą, aby zaprzestać wszelkich nie- 
przyjacielskich kroków, oświadczając razem, 
że pokój między Cesarzem i dyplomatami fran- 
cuzkimi już zapewne zawartym został w Tange- 
rze, Generał Lamoriciere posłał natychmiast 
korwetę parową »la Vedettes z pilnemi depe- 
szatni do Księcia Joinville do Kadyxu, a władze 
Orańskie wysłały natychmiast, za przyjściem 
tych wiadomości, do Algieru statek parowy» 
który miał dopiero 14. popłynąć z listami, Lecz 
tam już poprzednio przybyło oznajmienie o z4* 
wartym pokoju, które Książę Joinville bezpo” 
średnio był wysłał. Dnia 15. miała czynna ko” 
Jamna z Mostaganemu znów ruszyć w pochó 
aby przebiedz kraj, który zresztą teraz całkiem 
jest spokojny. 
Z dnia 25. Września. 
Monitor donosi teraz, że królowi wiado- 
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mość o zgonie W. księżny Alexandry ze strony 
księcia elektoza heskiego udzieloną została. 

Z Bajonne donoszą pod d. 20. Września: 
»Karliści ostatniemi czasy w Nawarze w uad- 
zwyczajnóm byli poruszebiu. Przeszło 6000 
egzempłarzy wydanćj w imieniu Karóla V. pro- 
klamacyi z Bajonne tam wysłano i po całym 
kraju rozsiewano. Gromadzono téż amunicyę 
i broń, Nagle nadeszły przeciwne rozkazy 
i rzecz całą odłożono. Wszakże musimy je- 
dnak wkrótce ważnych spodziewać się wiado- 
mości z tej starćj widowni wojny domowej. 
Przeszło 500 zniechęconych radziby się połą- 
czyli w guerylę, gdyby tylko jaki mąż znacze- 
nie mający na czele jćj stanąć chciał. 

i Anglia. 
Z Londynu, dnia 18. Września. 

Otrzymano tu wiadomość z Sidney ( Nowej 
Holandyi) do 3. Maja. W kolonii téj pano- 
walo wielkie nieukontentowanie, z powodu wy- 
danego niè dawno przez rząd kolonialny dość 
niewygodnego dla mieszkańców rozporządzenia 
tyczącego się sprzedaży dóbr ziemskich. Szcze- 
gólnićj żalono się na wysoką cenę minimum, na- 
łożoną na ziemię niezamieszkałą. Kolonia zre- 
sztą przychodzi do siebie, chociaż powoli, po 
przykróm położeniu, w jakiem zostawała z po- 
wodu powiększenia nierozsądnych spekulacyi 
bankowych. Wiadomość o postępowaniu Fran- 
cuzów w Otahcjii wzbudziła pomiędzy koloni- 
stami, którzy od dawna zostają w związku z wy- 
spami Towarzyskićmi, wielkie wrażenie. — 

Zgromadzenie missyonarzy protestanckich z 
wysp Jerzego wydało do Pana Bruat, w odpo- 
wiedzi na jego zaproszenia, adres, w ktorym 
oświadczają, że nigdy nie przystaną na widze- 
nie się z nim, ponieważ w tćm widzianoby u- 
znanie władzy francuskićj, oni zaś nigdy nie 
myśleli jéj uznać. 

— Sir R. Peel podpisał się na 1000 ft. st. 
dla założenia pod Manchester parku, któryby 
mógł służyć za miejsce rozrywki i przechadzki 
dla klas pracujących. Podpisując się na tak 
znaczną summę na liście składkowćj, S. Robert 
powiedział, że winien to był uczynić zawdzię- 
czając za usługi, jakie on i jego rodzina od 
wielkich okręgów fabryk doznała. 

— Wedlug listów z Adenu 25,000 Arabów 
zgromadziło się około tćj fortecy i myślą na nią 
uderzyć; garnizon jéj wprawdzie jest mały, ale 
fortyfikacye są dobrze utrzymane. 

— Z Cap-Haitien z 9. Sierpnia donoszą, że 
zarzucono projekt podzielenia wyspy na szcze- 
gółowe państwa, a Port-au-Prince zostało ogło- 
szonćm stolicą północućj, zachodnićj i południo- 


wćj części, W dawnćj hiszpańskićj części 
panuje jeszcze wiele nieporządku. 
Z dnia 24, Września. 

Wiadomość o przybyciu paketbotu z brazy- 
lijską pocztą nie potwierdziła się wcale, panuje 
zatem dzisiaj tak jak i wczoraj taż sama niewia- 
domość co się tyczy ugody zawartćj między 
Anglią i Brazylią, 


Rozmaite wiadomości. 


Dziennik frankfortski następną daje wiado- 
mość o Abdel Kaderze w liście napisanym przez 
pana M. Ch, Chusson, z Mons, który przez lat 
pięć zostawał przy osobie Abdel Kadera, jako 
sekretarz tłomacz; podajemy tu list rzeczony 
w całości :— »Ze wszystkich ludzi, którzy z nie- 
nasyconym apetytem połykają to wszystko, co- 
kolwiek dzienniki o Afryce napiszą, nikt zape- 
wne bardzićj jak ja nie cierpi z powodu fałszy- 
wych wiadomości, w Europie za niezawodne 
uważanych, o organizacji i stosunkach |rozmai- 
tych państw tćj części świata, w którćj żołnie- 
rze francuscy odznaczają się tak sławnemi czy- 
nami. Bylem przez lat cztery kapitanem jazdy 
regularnćj emira i jego sekretarzem tłómaczem; 
mogę więc dać o okolicach i ladziach, któremi 
świat się tak zajmuje, wiadomości pewne i spra- 
wiedliwą krytykę tego, co prasa francuska wła- 
śnie o tych ludziach i stronach pisała. 

Zapewnianó na żasadzie kotespodencji rze- 
czywistych lub zinyślonych, że cesarz Muley 
Abder Raman, przerażony wiadomością klęski 
przy Isly przystał na wszystke warunki poko- 
ja przedstawione przeż marszałka Bugeaud, i że 
na pierwsze żądanie marszałka francuskiego 
wysłał 500 ludzi swej jazdy maurytańskićj za 
emirem, ż rożkażem przyprowadzenia go jako 
niewolnika. Uczynię tu naprzód jedną uwagę; 
w Maroko nie ma korpusu jazdy wyłącznie 
złożonego z murzynów. Jazda Marokańska 
wynosi 50,000 ludzi, armia liczy około 10,000 


kanonjerów , pomiędzy któremi najmnićj 7000 


renegatów hiszpańskich. Ze wszystkich nowin 
jakie rozgłaszają w Afryce ludnościom muzuł- 
mańskim wiadomość o wydania Abdel Kadera 
Francuzom przez Abder-Ramana znalazłaby naj- 
więcćj niewiernych i w ogóle przyjętoby ją tyl- 
ko z uśmiechem pogardy; nigdy nie postanie 
nawet w głowie Mahonietańskićj ta myśl, że 
Maley Abder-Raman mógłby wydać Abdel- 
Kadera. Ze wszystkich wyznań fanatyzujących 
ladzi, wiadomo że islamizm ma wyznawców 
najgorliwszych, i najbardzićj oddanych wielkim 
prawom swćj wiary; u Arabów przedewszyst- 
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kićm, przed polityką, przed siłą miecza, spotka- 
my zawsze poświęcenie dla rzeczy, które Koran 
poleca jako wielkie, jako święte i godne sza- 
cunku; dla tego, jeżeli z punktu widzenia fran- 
cuskiego, cesarz Marokański zajmuje w hierar= 
chji miejsce wyższe od Abdel-Kadera, naczelni- 
ka Arabskiego, dla wszystkich Arabów za to 
emir Abdel Kader daleko jest godniejszym sza- 
cunku i daleko więcćj szanowanyj jak cesarz 
Marokański. — Abdel.Kader pochodzi z rodziny 
proroka, a Abder-Raman znajduje w nim wielką 
podporę religijną. — Oto niektóre ustępy mo. 
gace wykazać jakiego poszanowania przedmio- 
tem jest Emir u Mahometanów. — Za rządów 
deja Algieru, Hussejn baszy, młody Abdel-Ka- 
der opuścił swego ojca Mahedel-Eddina, który 
zamieszkiwał w górach Haszem-Garabbas, w ce- 
lu odbycia pierwszćj swćj pielgrzymki do Mek- 
ki; jprzybywszy do Algieru rozbił swe namioty 
na płaszczyźnie Mustafa; tam otrzymał wkrótcę 
list od deja Hussejna usilnie zapraszający, by 
raczył deja odwiedzić. Udał się więc do kas- 
bach otoczony całą gwardją Turków i Maurów, 
którzy całowali koniec jego burnusu ; Hussein, 
który od lat sześciu nie wychodził, spotkał go 
w progu głównej bramy i ucałował mu ręce, 
następnie wprowadził go do sali przyjęcia 
i wskazał mu sofę, na którćj niechciał usiąść, 
dopóki Abdel-Kader nie zajął na nićj miejsca, 
Uroczystości z tego powodu dane trwały dni 
kilka, chociaż Abdel-Kader był Arabem a Hus- 
sein Turkiem; wiadomo zaś, że Turcy unikają 
niezmiernie Arabów i uważają ich gorzójj jak 
psów.  Mahedel-Eddin był wielki swą święto- 
ścią, jego syn zaś przez proroctwa, które go 
zapowiedziały jak ochroniciela islamizmu, i ma- 
jącego wypędzić chrześcijan z Algierji. Ma- 
hedel-Eddin był emirem bardzo szanowanym 
w prowincjach wschodnich, jego syn nastąpił 
po nim, a Marokańczycy natychmiast ofiarowali 
mu swe usługi, które on téż przyjął Za po- 
średniciwem to cesarza marokańskiego Abdel- 
Kader od Anglików kupował towary, amunicję 
i broń. 

W roku 1840 byłem w Gibraltarze, towa- 
rzysząc Noelowi Manucci, znanemu pomiędzy 
Arabami pod nazwiskiem Nothali: Kupiliśmy tam 
600 karabinów i 1000 centuarów prochu, wszy. 
stko to wychodziło z królewskich fabryk An- 
gielskich : żyd angielski Cartusot, dokonał dJa 
nas dostawy, wszystkie karabiny nosiły herby 
angielskie, Zapłacilisny je w wexlach termi. 
bem sześcio miesięczpym od daty, wynoszących 
summę 194,000 franków, która po wyjściu ter- 
wina została przez Emira wypłaconą, Król 


Fezu Sidi -Mahomed dostawił nam -środków 
przewozu. — Raz Abder. Raman wysłał gońca 
do Emira i prosił go jako o łaskę największą, 
by ma darował kobierzec, na którym odbywa 
swe modlitwy a w zamian przysłał mu pyszne 
siodło Arabskie, Emir na nie nawet nie spoj- 
rzał, ale posłał kobierzec cesarzowi, a jego syn 
kazał go wywiesić przez dwa dni w wielkim 
meczecie w Fez, gdzie mieszkańcy gór nawet 
przychodzili wielbić go jako świętą relikwję, 
Abdel- Kader od 1837 jest] kalifą cesarstwa 
Marokańskiego to jest zastępcą cesarza. W zaa 
mian za tę godność cesarz zażądał od niego jego 
pomocy dachownćj. 

Powiedziałem już wyżej, że Abdel Kader 
wywiera największy wpływ na pokolenia Ma- 
rokańskie, posiada w najwyższym stopniu zaue 
fanie religijne wszystkich; słowa jego są sło- 
wami proroka, i słuchają go jak Boga, Mau- 
rowie poddani Francji niemnićj fanatycznie są 
do niego przywiązani jak ci, którzy prowadzą 
wojnę; oto dowód. Kiedy ostatniego roku 
wszedłem do Maskary, kadi, który mnie znał, 
zapytał się, dla czego. opuściłem świętego, by 
wrócić pomiędzy psów. — W yrzucałem mu te 
wyrazy, odpowiedział na to: »Prawda jestem 
poddanym Francuzów, ale zostaję z chrześcija» 


mami dla tego tylko, że jestem zmuszony to 


czynić; sercem i duszą jestem stronnikiem emira 
i nieprzestanę nigdy pośrednio mua służyć. » 
Te słowa kadego nie powinny. nikogo dziwić, 
W dniu 26. Maja 1843, w chwili, kiedy ksią- 
że Aumale uderzył na nas pod Tagine, paliłem 
cygaro hawańskie kupione w Algierze na ośm 
dni poprzednio, 

Tak więc bezwarunkowo nigdy Marokań- 
czycy nie wydadzą Ewira Francuzom, albowiem 
oprócz przyczyn, które już wyprowadziliśmy, 
znajduje się w Koranie wiersz, który nietylko 
zabrania wydawać, ale jeszcze obiecuje podo- 
boym zdrajcom śmierć. Oto ten wiersz: 

»Chwała bądź Bogu [i dosyć. Bóg sam jest 
wielki, świadczą o tém jego świąte dzieła ; niech 
ci wszyscy, którzy niesłuchali slowa najwyż- 
szego zostaną potępieni, niech zostaną ścięci 
mieczem jak. niewierni ; mają być zabici jak ty- 
grysy leśni i spaleni w przybytku djabła; niech 
prawdziwi wierni odepchną ich i oddalą, a przyj- 
mą tych co ich ukarzą; Bóg sam jest wielki,« 

Tak więc cesarz nie może wydać Emira; by- 
łaby to zbrodnia w oczach jego wszystkich pod- 
danych, byłaby to strata jego władzy; Arab 
fanatyczny wierzy w proroctwa, a jedno z nich 
osłoni emira lepićj jak armja, lepićj jak step, 
przed zdradą jego przyjaciół. Proroctwo to 
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tak brzmi: »Pozostanie 30 lat emirem. Weź. 
mie Oran, zamknie się tam, a przez lat trzy od 
nikogo widzianym nie będzie; tych trzech lat 
użyje do odebrania od Boga nauk potrzebnych 
do wypędzenia Francuzów Z Algerji. _Nastę- 
Pnie uda się do Algieru, uderzy na chrześcijan 
Przy bramie Bab Azun, jego Święty koń tam 
zabitym zostanie, Krew, która popłynie z ran 
Jego zatruje powietrze i będzie powodem zara- 
zy, którćj tylko ulegać nie będą muzułmanie 
z obozu emira; dziewięć dziesiątych z chrze- 
Ścijan zginie na zarazę, reszta popłynie za mo- 
rze, Emir oczyści miasto Algier, a następnie 
uda się do Tunis, by tam życie zakończyć.« — 
Jednakże to cudowne proroctwo nie będzie 
mogło być dokonanćm, bo w potyczce pod 
Dżyda 22. Czerwca 1843 koń święty został 
zabity przez żołnierzy 56 pułku strzelców, pod 
dowództwem pułkownika Gery. — Pomimo 
tego jednakże, proroctwo dawne jest szano- 
wane: śmierć konia przypisują nieczystemu 
dotknięciu, a przepowiednia swą siłę za- 
chowuje.« 


Z Poznania. — Smutno: nam czytać w Ga- 
zecie Lipskićj artykuł o Gcnerale Umiń- 
skim; — smutnićj jeszcze widzieć okropne sku- 
tki błędów, tak powszechnych wśród naszych 
współziomków, dopelnione na człowieku pu- 
blicznym, okrytym zasłagą w zawodach rodzin- 
nych; — które pomimo usterków osobistych, 
nie ściągnęły na siebie zarzutów przedajności 
i zdrady. — Prawda, — że sprawiedliwa pokuta 
za błędy ; — ale boleść swoja, —szyderstwo ob- 
ce, — skończą się, gdy z upadku, mianowicie 
publicznego człowieka, współziomkowie we- 
zm% naukę poprawy,—j na miejscu słabości 
Zgubnych, — wniosą do świątyni cnót rodzin- 
hych owoc poprawionego zepsucia, które wy- 
mazane z karty nieprawości, odkryje próżnią 
do zapełnienia coraz nowemi cnotami, rozwija- 
Jacemi się na korzyść ogólną będącćj przed na- 
mi przyszłości, 

A 4 (Z Gaz. Lwowska.) 

ZelLwowa. — Nowa i ze wszech wzglę- 

Ów świetna zaczyna się epoka dla teatru kra- 
kowskiego. Kraków, który dotąd wędrowne 
tylko, że się tak wyrazimy, miał pojawienia 
sceny polskićj, którćj członkowie po krótkich 
popasach rozbiegali się po innych teatrach, Kra- 
ków mówię, mieć będzie odtąd stały teatr 
polski. Udzielamy téj wiadomości tém chęt. 
niej, im milej zapewne będzie każdemu z Ziom- 
Say usłyszéć, że ten teatr staraniem rządu kra: 
Jowego i dyrekcyi teatru do wyższego przypro- 


wadzony stopnia, godnym będzie tego starego 
grodu, siedliska tyla pamiątek, które nieraz 
żywo odbiją się na deskach teatralnych. Kra- 
ków zaiste najlepszy daje przykład , ile dobre ` 
chęci, usilność i wytrwałość przy najszczuplej- 
szych nawet srodkach zdziałać mogą. Dawnoż 
temu, jak się jeszcze przedstawienia ściskały 
w więcćj niż skromnym teatrzyku: dzisiaj już 
nowy gmach do ludności i potrzeb miasta za- 
stósowany, nie ustępuje teatrom większym. Nie 
dość na tém; od 1. Listopada r. b. mieć będzie 
Kraków dwa oddzielne towarzystwa: do dra- 
matu i do opery. Tak do jednego jak i dru- 
giego poprzyjmowano nowych artystów, Do 
obsadzenia opery weszla dyrekcya w układy 
z Panną Bełcikowską, Krakowianką, uczennicą 
Mireckiego, bawiącą teraz w Medyolanie ; z Pan- 
ną Bogdani, również Krakowianką, pierwszą 
śpiewaczką w Hermannsztadzie, nareszcie z Pan- 
ną Kaplińską z Warszawy, śpiewaczką opery 
cesarskićj w Moskwie, prócz tego spodziewa 
się kilka głosów męzkich z konserwatoryum 
pragskiego i warszawskiego. Dyrekcya chórów, 
które się będą składać z ośmiu głosów męzkich 
i tyluż kobiecych, powierzoną została Panu Kos- 
sorotów; dyrekcyję zaś samćj opery i orkie- 
stry: objął od 4, Września Pan Walenty Szla- 
górski. Orkiestra składać się będzie w ogółe 
z 30 członków, Nie mnićj staranności okazuje 
dyrekcya teatru krakowskiego co do repertoa- 
ru: weszła ona w układy z celniejszemi teatra- 


- mi zagranicznemi, mianowicie: z paryzkim, ber- 


lińskim, drezdeńskim, wiedeńskim i warszaw- 
skim, a to dla sprowadzania w jak najkrótszym 
czasie wszystkich dzieł dramatycznych, jakie 
tylko wychodzić będą w wyrażonych tu mia- 
stach. Prócz tego zapewniła sobie dyrekcya 
z Lipska i Paryża przesyłkę celniejszych dzieł 
dramatycznych w rękopismie niezwłocznie po 
ich odegrania. Nasz Korzeniowski przyrzekł, 
iż do wszystkich jego utworów pierwszeństwo 
przed innemi scenami mieć będzie scena kra- 
kowska, O dekoracyę i garderobę stara się też 
usilnie dyrekcyja: niedawnoco przybyło 48 no- 
wych dekoracyj pęzla znanego Gropiusa, z któ- 
rych 10 rząd krajowy własnym kosztem zrobić 
polecił, Garderobę męzką i żeńską bogatą 
w kostiumy nabyto z Wrocławia. — Gdy do 
tego wszystkiego dodamy jeszcze przemiany w 
samym gmachu teatralnym porobione, mające 
na cela wygodę publiczności, jakoteż zaprowa- 
dzenie lepszego oświetlenia sceny i orkiestry, 
śmiało powiedzieć można, iż przy staranności 
dyrekcyi teatru, która już nie małe złożyła do- 
wody swoich chęci i wyższego pojęcia rzeczy» 
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przy troskliwćj opiece a nawet czynnćj pomocy 
rządu, teatr krakowski może się podnieść na 
stanowisko pierwsze między teatrami polskiemi, 
I zaprawdę, jest coś miłego w tćj myśli: by ten 
stary, wiekami przeszłości zaciemniony Kraków 
odmłodniał polską sceną, wzorową językiem i 
pojęciem potrzeb czasowych. » 


OBWIESZCZENIE. 
Właściciel młynajW rzyszczyny Ladisch 
w tutejszym powiecie, zamierza w domu po- 

rzednika swego młynarza Kriigra, któren w ro- 
ku 1540. bez zezwolenia policyjnego jeden ga- 
nek do kaszy, a drugi do fabrykacyi oleju o 
sześć stępach założywszy, zapieczętowanćm Z0- 
stał, tak przejąć w używania, aby trzy stępy 
do kaszy, trzy do oleju, i resztę należących się 
narzędziów do prassowania oleja używanemi 
być mogli; dopraszając się na to konsensu po- 
licyjnego. 

Na mocy rozporządzenia Prawa powszechne- 
go krajowego, Części Il. Tyt XV. $. 229. i na- 
stępnych, jako też obwieszczenia umieszczone- 
go w Dzienniku urzędowym Bydgoskim za rok 
1828. na stronicy 69, i innych, wzywają się 
wszyscy co przeciw założeniu takowemu sądzili 
by się mieć prawo, aby w przeciągu 8. tygodni 
BE preklazyą podpisanemu Urzędowi Radzco 

iemiańskiemu oppozycye swoje podali, ile po 
upłynieniu czasu tego: na żaden wniosek uwa- 
żany nie będzie, i owszem żądane zezwolenie 
udzielonćm zostanie. 

w Czarnkowie dnia 25. Września 1844. 


Król. Urząd Radzco-Ziemiański, 


Od dnia, dzisiejszego znajduje się moje biuro 
w starym rynku pod Nr. 8. w domu Pana Mül- 
ler, blacharza, na drugićm piętrze, co mam 
zaszczyt podać do powszechnćj wiadomości. 

Z powyższćm. łączę zarazem i to doniesienie, 
iż od dnia dzisiejszego znowu sam. bez pomo- 
cnika, trudnić się. będę wszelkiemi: interesami 
agentury dóbr dotyczącemi i starać usilnie, aby 
tym sposobem stać się tem godniejszym zaufa- 
nia, którćm dotąd zaszczycany byłem. 

Poznań, dnia 1. Października 1844. 

Koch, 


Nowy dom zajezdny. 
Wysokićj Szlachcie i Szanownćj Publiczno- 
ści polecam jak najaniżenićj dom mój zajezdny 
pod Nrem 206. na głównćj ulicy pocztowćj tu 


w miejscu, zapewniając skorą i rzetelną posługę. 


ogoźno, dnia. 1, Października 1814. 
Cukiernik Stupany, 


Z OD 

Na Zamkowćj górze Nr. 3. wedle Sądów naj- 
wyższych, dwa pokoje zaraz wynajętebyć mogą. 
nr r e aa 


Kto mi przystawi małą, białą, długie kłaki 
mającą szpickę, która mi zbiegła, odbierze za 
to stósowną nagrodę, 

Albert Schmidt 
przy Wrocławskićj ulicy Nr. 12. 


Pierwszy transport świeżego 
płynnego Astrachańskiego kawia- 
ru odebraliśmy 

Bracia Andersch. 


) ORKA RA DIEPPE ROS RONDIRO RORA 
Pierwszy transport świe- 
Ż ' _żego, mało solonego Astra- % 
> ehańskiego kawiaru w dużych ; 
Š ziarńkach, jako też karuk w wielkich ta- 
% flach i najlepszy świeży bulion tafio- 
| wy otrzymał 
Ñ Józef Ephraim; Wodna ulica Nr. ©. 
æ w niegdyś kamienicy O bsta. 


Kurs gieldy Berlińskićj. 


; TREE Sto- a pr. kurant, 
Dnia 30. Września 1844. pa | papie-| goto- 
prC. | rami. | wizną 
Obligi długu skarbowego .. | 3% | 1003 | 1004 
Obligi premiów handlu morsk, 1 — | 904 | 893 
Ohligi Marchii Elekt. i Nowćj Ę 3% | 99} | — 
Obligi miasta Berlina ... : - 3% | 1003 — 
» = =» Gdańska wT., | — | 48 -= 
Listy zastąwne Pruss: Zachod. | 35 | 100 — 
x „ w. zy "Wege 4 | 1044 — 
= » ito 34 f 99 =r 
» „ Pruss. Wschod.| 3% a 1012 
ż » Pomorskie. .. | 3% | 1004 | 100 
A + March ElekiN.| 3% j 1004 | 100 
b »  Szląskie ....| 3%] 1004 — 
Frydatychsdoóry. o ...../,.. — 134 13 
Inne monety złote po 5 tal, . | — 11% 113 
Disconto ... . . U ATE E — 3 4 
Akeje 
Drogi żel. Berl.-Poczdamskiéj | 5 | — | 168 
Obligi fee: wd Prog 4 | 103} + 
rogi zel. Magd.-Lipskićj . . | — | 187 36 
Obligi uyiórw MUSA Lipekio x 4 dj 103) 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskićj RI JSB: 148 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie]j 4 | 103 — 
Drogi zel. Dyssel. Elberfeld. 5 934 923 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. | 4 | 98 | — 
Drogi żel. Reńskiój „..... 5 7 — 
Obligi upierw. Reńskie 4 974 = 
Drogi od rządu garantowane, | 34 | 984 E 
Drogi zel. Berlinsko-Frankfort.| 5 —- 1423 
bligi upierw. Berl.-Frankfort.| 4 | 1024 — 
» żel. aar 7013 3 4 f n4 | 1134 
ROSA ito Lit B.. | — | 10 Ah 
>  »Berl-Szez. Lit. A.i B, | — ua 118 
*. »  Magdeb.-Halberst 4 Fu | 124 
Dr. żel, Wrocl,-Szwidn.-Freib,| 4 — — 
Obligi npierw. Wroc, Szw.-Fr|] 4 1024 — 
r.ze]. Bonn-Kolońskićj, ,. | 4 — 131 


"z O WZ ZZ ZOŹŹ 
Ceny targowe 
w mieście 


POZNANIU. od | do 
Tal. sgr. fen.| Tal. sgr. fen 
Pszenicy szefe 11, —| 1/12) 6 


Zyta dt. 
Jęczmienia dt. . 
Owsa . dt. . 
"atarki dt 

Grochu . dt. . 
Ziemiaków dt. . 
Siana cetnar . . 
Słomykopa. . . 
Masła garniec . . 


—)29—] 1| '1|-— 
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